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— K R A K Ó W .  —

(A. S.J Licznemi przykłady pożarów, zwła
szcza po Wsiach wydarzających się spowodo
wany, przystąpiłem w di..u a3 czerwca 1839 
r. z zabudowaniami dworsk ieni i , w ws Bzą.  
sce będąccmi , do Ces. Król.  uprzyw.  pierw* 
szego austryackiego assekuracyjnegu T o w a 
rzystwa. Troskliw ość moja w tym względzie,  o .  
kazała się niepłooną, bo w nocy'z d. 3gona4ty  
łipca 1839 gwałtowny pożar zniszczył znaczą 
część zabudowań dworskich. Aieomieszkałem 
bezzwłocznie zawiadomić o tern W .  Hólcel  
kupca i obywatela tutej szego,  j ako  agenta 
tegoż Towarzys twa ,  a po spisaniu na miej
scu pożaru ,  zwykłego w takich zdarzeniach 
protokółu,  otrzymałem kar tą  assekuracyjną 
zaręczoną mi ilosc pieniężną.

U  .tal on a reputacya Towarzystwa a s e k u 
racyjnego wiedeńskiego,  niepotrzebnje czy 
ichkolwiek za le t ,  mimo jednuk to ,  nie mogę 
przenieść na „obie, abyir. nie dał publicznie 
Świadectwa rzetelności;  jak ie j  doświadczyłem 
z strony tegoż Towarzys twa w wypadku po
ż a r u ,  który wksótce po assekuracyi ,  bo w 
dni I I  nastąpił.  — Nie godzi  mi się tych k i l 
ku  wyrazów zakoujzać bez wynurzenia wdzię

czności W .  Holcel  tema tanownemu O b y 
watelowi,  który przez '  gorliwość i szlache
tne zajęcie się położeniem k lęską  po
żaru dotkniętego właściciela,  tak szybko i 
skutecznie użył swego pośrednictwa do T o .  
warzystwa assekuracyjnego, że w dni ośm 
po pożarze otrzymałem przypada jącą  mi na* 
leżytość.

Kraków dnia 16 lipoa 1839 r.
ScswiriiAi

Wiadomości zagraniczne.
” i

—• Paryż 7 L ip ca . —
M onilcur Parisien  zaprzecza rozgłoszo

nej przez niektóre dzienniki wieści ,  j akoby 
między wojskami porty i wice króla zaszła 
ważna b.twa. Przynajmniej  rząd nie ot rzy
mał w l y n  względzie wiadomości.

Królowa B e lg ó w  ocz ek iw a ną  j est  tut j j  w 
dniu 15 albo 16 b. nt.

Wiadomości  z Montevideo i B u e n o s - A y -  
res które doszły do ministerstwa marynat  ki 
donoszą że admirał  Leblanc dowódzca s to
jące j  tam siły morskie j  f r ancuzk ie j , n iebez
piecznie zasłabł i p r o s i ł  o odwołanie go z 
tej stacyi. Minister marynarki  miał w jego 
miejsce mianować kont r-admirała Duper re .
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— Londyn  5 L ip ea . —
W  Birmiugham ogłoszonym zostaio pr a

wo wojenne ; w Londynie otrzymano nas tę 
pujący ukaz lorda majora i magistratu w B i r 
mingham datowany 5 h. i i i . »Ostrzeżeniea 
Wzywa się każdego ,  aby wieczorem nie wy
chodził z domu jeśli nie chce się na najgor 
sze skutki  narażać. Oberże  i szynki aż do 
dalszej decyzyi powinny być zamykane o g o 
dzinie w pół do dziewiątej.  * (następują 
podpisy).

— D nia  6 L ip c a .  —
Na wezorajszem posiedzeniu izby wyż

szej bił Jamajki  został po trzeci raz odczy
tany i przyjęty. Następnie biskup Canterbu- 
ry przedłożył dwie rezolucye przeciw n ow e
mu planowi nauczania,  podanemu przez mi
nistrów, pierwsza z tych została przyjętą 
większością 229 głosów przeciw 118, a za
tem większość antyinrnisteryulna wynosiła 
111 głosów, druga  zaś przeszła bez g lo so 
wania.

U nie« cieszy się bardzo tym wypadkiem 
głosowania.

Z Birmingham piszą pod dniem dzisiej- 
SżjMi o godzinie 8 rano; >Kozkaz,  żeby nikt 
po wpół do dziewiątej wieczorem nie zna jdo
wał się na ulicy, wykonywany był wczoraj z 
największą ścisłością. Ulice w środkowym 
punkcie mia/ita, które były napełnione ludem, 
W kilka chwil zostały opróżnione,  j nikomu 
pod żadnym pozorem nie pozwolono zewnąt rz 
domu pozostać. W mniejszych uliczkach mie
szkańcy zostali z łatwością rozpędzeni , przy 
czem ki lka  osób uwięziono i zaprowadzono* 
do magistratu.  Żołnierze wrócili do koszar,  
i całe miasto znajduje się znowu w zwykłym 
swoim stanie. Wczoraj  z ia o a  ogłoszono 100 
funt. str. nagrody dla tego,  ktoby odkrył  na
pastników którzy dniem pierwej zranili nie
bezpiecznie dwóch urzędników policyjnych.

Okrę t  lininwy Powerful  dowodzony przez 
kapi tana Napier ol izymtil  rozkaz iłdauia się 
nn morze  śródziemne.

— D rezno  10 L ipca . —
JJ .  K K .  Wysokości  x ią żę  następca tronu 

Pruskiego z swoją m ałżonką ,  przybyli tu 
wczoraj przed wieczorem z Potsilaimi,  i wy
siedli w zainku królewskim w P i l ln i tz ,  gdzie 
obecnie jest  letnia rezydencya J .  K. Mości, 
i królewskiej  rodziny. Kró l  który skutkiem 
zaziębienia był nieco e ie rpiącyin , zupełnie 
j u i  wrócił  do zdrowia.  W  przyszłą iobotę

oczekujemy tu także J. K.  Mości owdowia
łej  królowej  bawarsk ie j ,  która tu otoczoną 
będzie sweini t rzema córkami klóremi s ą '  
nasza kró lowa,  małżonka  xięcia następcy t ro
nu pruskiego , ; małżonka xięcia Jana sas 
kiego. Czy także J. C. W. arcyxiężna Zo
fia austryackn tu przybędz ie ,  nie jest  jeszcze 
pewnóni . ale za to spodziewamy się lu Naj 
jaśniejszej  cesarzowej  matki panującego C e 
sarza Austryi .

Towarzys two żeglugi  pnrowej podało 
sposobność publiczności naszej zwiedza
nia dwa razy dziennie zamku Pillnitz pod
czas pobytu dostojnych pańs twa,  a ponie
waż podług starożytnego zwyczaju dozwolono 
jest  publiczno*' i wchodzić w czasie obiadu 
do sa!i jadalnej  w za m k u ,  przeto siatek pa
rowy X iązb  A lbe~l ciągle licznych ma pasa
żerów.  Oprócz tego statku drugi jeszcze po
dobny utrzymuje codzienny związek między 
Dreznem i najbardziej z»jmująceiiii punk
tami Szwnjcaryi  Saskie j ,  tudzież z Telschen 
i sąsiedniej, . '  C/.echami.

Na czas pobytu dostojnych gości ,  zaan
gażowano tu na piętnaście roi gościnnych 
sławną śpiewaczkę pannę Ungher .  Oprócz 
bezpłatnego mieszkania i powozu do swego 
rozrządzania,  otrzyma ona 30 frydrychsdo • 
rów za każda wystąpienie.  Ju tro występuje 
ona po raz pierwszy w operze Bell iniego 
M oniecki. Na pierwsze,  przedstawienia nie 
można już  dostać biletów.

— bru .ve lla  4 L ip ca . —
Budżet wojenny został  z redukowany z 49 

na 30,000,000 franków. Kadry zostaną z a 
t rzymane ,  aby w razie potrzeby armija m o 
gła być szybko na silnej stopie postawioną.

Pan de Potter znajduje się tu od dni ki l
k u ;  tna on zamiar pozostać tu w celu dokoń
czenia swego dzieła o kościele.

— M a dryt 25 Czerwca. —
Dzisiejsza G azeta  D w orska  zawiera no

m in a c j ą  pana Xituenes który tymczasowo 
piastował urząd m.nistra sk a rb u ,  na rzeczy
wistego ministra tego wydziału, i w ten spo
sób gabinet  jes t  już  zupełnie skompletowany.  
Spodziewają  się , że pan X.imenes bezz włó
cznie poczyni takie zmiany w osobach inten
dentów prowincyi, j akich wymagają  obecne 
okoliczności a mianowicie nadchodzące 
wybory.

Nie mianowann dotąd dowódcy armii Tea
tralnej w miejsce jenera ła  Noguerąs,  mówią  
wprawdzie o jenera łach  N arv a* z ,  Sans  i 
O Donel.  ale tn są  tylko domysły
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Wszysoy jenerałowie,  szambeianowie i in*
ni urzędnicy dworu ,  którzy się znajdują na 
urlopach za gran icą ,  otrzymali rozkaz po.  
wrócenia niezwłocznie do Madrytu.

Jenera ł  E s p a r t e r o  p i s a ł  w b a r d z o  p r z y .  
j a z n y c h  w y ra z ac h  do j enerała N o g u e r a s ,  i 
o ś w ia d cz y ł  mu, że  s k o r o  t y lk o  wype łn i -  plan 
j a k i  s k r e ś l i ł ,  posp i e szy  na ty c hm ia s t  na po* 
i noc  A rngon i i .

Jenera ł  Amor  został mianowany dowódcą 
wojska w Walencyi i Murcyi.

W  K ad yx ie  obchodzono  uroczyście znie
sienie s tanu o b lę że n ia ,  w ieczorem dniai tego 
miasto była oświecone ,

W  pól urzędowy karlistowski dziennik 
zawiera następujący l i s t ' z  Osseza 26 czerw
ca; «Od trzech dni stoi 6000 karlistów w 
bliskości Berga i hrabia d’Esp»ńa codzien
nie każe dwoma wozami przewozić żywnoćć 
i amunic ję  z B erga  do okolicznych domów 
wiejskich. 2t)()l> jazdy pod dowództwem na
czelnika gerylasów, Bey du Loli zajęli San 
Bartomea, dwie legii,,s od V i o h ; mówią  że 
polecono im zniszczyć kanał  prowadzący 
wodę do tego ostatniego miejsca; Hrabia  
d’Espagna rozkazał wspornnioneinu wojsku 
być w pogotowiu do mar szu ,  j ak  mniemają 
ku  Vich.

R ozm aitości*
Pewna dama rzekła raz do hrabiego R** 

że powinienby napisać swoje pamiętniki.  
Naza jut rz  z rana wszedł hrabia do jej  po
k o j u ,  t rzymając zwitek papieru w ręku.  — 
»Co to pan masz hrabio? zapytała dama: — 
eUsłuchałein rozkazu pani, odpowiedział: na
pisałem moje painiętniki. Oto tu są. Duma 
zadziwiona tak szybkiem spełnieniem jej  
Życzenia rozwinęła papier i czytała.

M O J E  O S O B L I W O Ś C I ,  
c z y l i

Ja,  wystawiony z natury, 
n a p i s a n e  w d z i e s i ę c i u  m i n u t a c h .  *

D a p ub licznośc i! - 
O  tymięszanino wszelkich namiętności, ty któ> 

ra jednego pod niebo wynosisz a drugiego 
w prochu depcesz, która bez powodu ub ó
stwiasz albo wyklinasz! Piąta eseucyo na j 
subtelniejszych trucizn i woni, reprezentancyo 
czarta przy rodzie ludzkim, furyo pokryta 
maską  litości! Publ iczności! której  w dzie. 
ciństwie obawiałem się, w młodzieńczym wie 
ku  szacowałem, a na starość pogardzam, t o 

bie poświęcam moje pamiętniki!  O  ty bezro- 
zumna publiczności , nie lękam się twoich 
napaśc i ,  bo już  nie żyje,  a zatem jestem 
ślepy, głuchy i niemy. Użyj tych pamiętni
ków ile możności na twój i całej ludzkości 
pożytek.

R o zd z ia ł  1 — M oje  urodzenie.
W  dniu 12 marca 1765 roku przeszedłem 

z ciemności do światła.  Urodziłem zię hio 
wiedząc dla czego, moi rodzise dziękowali  
niebu, nie wiedząc za co.

R o zd zia ł 2, —  M oje w ychow anie.
Dręczony bytem przez nauczycieli,  przez 

krawców którzy liii za ciasne suknie robi l i ,  
przez kobiety,  ambicyę, miłość własną,  be«-  
pożyteczny ż a l ,  przez zwierzchników i pod
władnych, nakoniec przez wspomnienia.

R o z d z ia ł  3.  — Główne E p oki.
W  trzydziestym roku zaprzestałem taft- 

c zyć, w czterdziestym zrzekłem się usiłowań 
podobania się płci pięknej ,  w piędziesiąlytn 
przestałem starać się o względy publiczno,  
ści, w sześćdziesiątym przestałem dręczyć 
się myśleniem. Stałem się prawdziwym niędr.  
ceni , czyli sa mo lub em , co u mnie jedno
znaczy.

R o z d z ia ł  4.  —  M ó j charakter.
Jestem uparty jak  mul, samolubny j a k  

kokie tka ,  wesoły j a k  dziecię,  powolny j a k  
Żółw, ale czynny j a k  Bonaparte.

R o zd zia ł 5. —  W a żn e  dziw actw a.
Nigdy nie byteiu panem mojej fizyonomii, 

nigdy nie mogłem utrzymać języka z a  zęba
mi, i miałem niegodziwe przyzwyczajenie 
myślenia głośno.  T o  sprowadziło mi nie 
jedną  rozrywkę,  ale za to zjednało mi w ie
lu,  wielu nieprzyjaciół.

R o z d z ia ł  6. —  Czem byłem i  czem  być  
mogłem.

Byłem bardzo czutym dla przyjąźni i skłon
nym do wie rżenia drugim,  i gdybym się był 
urodził  w złotym wieku,  mógłbym był być 
bardzo dobrym człowiekiem.

R o z d z ia ł  7- —  Godne uw agi zasady.
Ni<*dy niedałem się namówić do pośre

dnictwa przy zawieraniu związków m ałżeń
skich, nigdy ni e wdawałem się w plotki, nie 
doradzałem lekarstw na żadne słabości,  nie 
polecałem kucharza,  dla tego tek nigdy nie 
odpowiadałem za przykrości j ak i ch  k t o k o l 
wiek doznawał.

R o zd z ia ł  8. —  M ó j gust.
Lubię  małe towarzys t wa ,  przechadzki w 

lasku; maili wrodzone uwielbienie dla słońca, 
zachód jego sin uci mię.  U l u b i o n y  mój ko 
lor j e s t  niebieski,  najmilsza potrawa,  sztukę
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mięsa z chrzanem, a napój ,  świeża woda 
źródlana. W  teatrze najbardziej  lubię kro- 
tofile i komedye. U ludzi najwięcej podo
ba ją  mi się fizjonomie otwarte.  Garbuski  
obu pici mają  dla mnie powab,  którego s o - ' 
bie wytiółnaczyć nie mogę.

R o zd z ia ł  9. —  H o je  antypadye.
Mam naturalny wstręt  do głupców i o* 

stryg,  do intrygantek i intrygantów chcących 
u d a w B Ć  cnotę ,  nie lubię przesadnych,  lituję 
się nad mężczyznami którzy pochlebiają i 
kobietami które się różują  i b ie lą ,  brzydzę 
się szczurami ,  metafizyką i rumbarbarnm, 
a  drżę przed potwarcą i dzikiemi zwierzę- t 
tami.

R o z d z ia ł  10. —  R ozb iór mego ż y d a .
Oczekuję śmierci bez trwogi i niecierpli

wości,  życie moje było melodramą pełną 
efektu scenicznego , W które j  grywałem b o -  

• h a i e r a , kochankę,  ojca', ale nigdy lokaja.

R o zd z ia ł  11. — N a g ro d a  nieba.
Największeni mojetn szczęściem jes t ,  źe 

mogę żyć niezawisłym, i nie troszczę się eo 
niain czynić. Jestem dość bogatym i wys ta r
czy mi mój majątek do końca życia.

R o z d z ia ł  12. — M ó j nagrobek.
W  samomej  mogile złożony.
Od ziemskiej  cierniowej korony, 
Od walki z sweni sercem toczonej,  
Od przykrości niezliczonej,
Czuję żem ju ż  uwolniony; 
Przechodniu unikaj  tej strony.

P R Z Y J E C H A L I  ]>U K R A K O W A -

Od dnia  22 do dnia 23 Lipca . 
JRogaw.sici Jo z e f ob ., N iedziałkowska Salomea, * 

P o la k i; — Postaw ka L ud. pod pułk. ces. ros. , A- 
yrezzio kapitan ces. ro s ., z Kossyi; — W ąsow icz 
D unin  hr-, S ta rzy ń sk i D unin b r .,  z G alicyi.

W yjecha li z R rakowa. 
T rzetrzew ińska llogaw ski M ikołaj, do Polski-

Doniesienia Urzędowe.
N r  o 958.

S E K R E T A R Z  P R ^ S I D I I  S E N A T U  R Z Ą D Z Ą C E G O  
W olnego M iasta  K rakow a  i  Jego  Okręgu.

W  wykonauiu wyższego polecenia ogła- 
sza niniejszym konkurs  na posady: kommis- 
sarza targowego przy Dyrekc j i  Policj i  i j e 
g o  ad junk ta ,  które w skutku reorgamzacyi 
tej  władzy, nowo obsadzoneini być muszą.  — 
D o  posady konunissarza targowego płaca w 
kwocie  zip. 1500, a do posady jego ad ju nk 
ta,  płaca w kwocie złp. 1200 rocznie etatem 
jes t  przywiązaną.

Ktoby więc miał chęć ubiegania się o k t ó 
r ą  z namienionych posad , winien podanie swo
je  na stemplu ceny przepisanej,  w dowody kwa
lifikacyjne opatrzone w biórze Prezydialnem 
nejdalćj  do doia 24  b. m. i roku złożyć;  po 
upiynieniu bowiemt egoterminukonkurs  zam 
kniętym zostanie. Przyczem ostrzega s i ę ,  iż 
kandydaci ,  za najwięcej ukwalifikowanych w 
drodze przepisami wskazanej  uznani , uzyska
j ą  nominacje tylko na sastępców z prawem 
jednakże  pobierania całkowitej  pensyi; po 
upływie dopiero 2ch lat  służby; jeżel i  się wr 
ciągu tejże zdolnemi w pełnieniu obowiąz
ków gor liwemi,  i moralnie postępującemi o- 
k a ż ą ,  nominacje na aktualnych udzielone s o 

bie mieć b ę d ą ,  lub w przeciwnym rezie bez 
względnie z służby oddalonemi zostaną.  

Kraków duia 8 lipca 1839 r.
M alew ski,

(3r.)   Referend. Senatn.
A r o  3233.

W Y DZ IA Ł D O C H O D Ó W  P U B L I C Z N Y C H  I SKARBU 
W S E N A C IE  RZĄDZĄCYM

W olnego N iepod leg łego  i  ścisłe N eu tra lnego  
M ia sta  K rakow a  i  je g o  O kręgu.

Stosownie do reskryptu Senatu Rządzące
go z dnia 18 z. ni. roku b. i \ ro  3364 poda
je  do publicznej wiadomości ,  iż w dniu 30 
b. in. odbędzie sit- w biórze Wydziału Do
chodów P. o godzinie 10 z rana licytacja na 
wypuszczenie w wieczystą dzierżawę (erb-  
pai-ht) realności w wsi Nar.  J aw or zno , sk ła 
dającej s ię,  z domu Nro 105 oznaczonego,  o- 
pustosznlej stodoły i ogródka małego , p ra e -  
tium  f i s c i  ożyli cena pierwszpgo wywołania 
ustanowioną jest w kwócie zip. 73 gr. 25 
Czynsz roczny zip. 10 gr.  26 radium  zaś zł.  
7 gr. 12. O innych warunkach kont ręktu w 
biórze Wydziału chęć licytowania mający wia
domość powSiąść mogą.

Kraków d. 5 lipca 1839 r.
A.. W ężyk.

(3r . ) . N ow akow ski Sekr.


